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E. BOBROWA

P O  Ś W I Ę C I E
9 czerwca w  dzień Z ie lo n ych  Św iątek odby ło  się 

uroczyście w  całej Polsce Św ięto Ludow e
W  d n iu  tego święta, św ięta potężnej, uśw iado 

m ione j k lasy  ch łopskie j, w zn io s ły  się w  całej Polsce 
zielone sztandary, ro zw in ę ły  się d ług ie  pochody, za* 
b rzm ia ły  p ieśni.

Prasa pośw ięciła obszerne i liczne a r ty k u ły  chłop­
sk im  uroczystościom , organizacje robotn icze w ysz ły  
na ulice, aby w yraźn ie  »zadokumentować swą so li­
darność z chłopami.

Jakaż jest geneza tego święta, ja k iż  jego począ­
tek?

31 marca 1931 ro k u  o d b y ł się Kongres Z jednoczo­
nych trzech p a rtii ch łopskich  —  „W ^yzw o len ia “ , 
„P ias ta “  i  S tronn ic tw a Chłopskiego. N a  tym  K o m  
gresie uchwalono, że dzień Z ie lonych  Św iąt stanie 
się dn iem  dorocznego św ięta ludowego.

D zień  ten m ia ł dawać pobudkę i zachętę do w a lk i, 
a w a lka  w  ty m  okresie nie by ła  ła tw a. Sanacja nie 
dawała w si m ora lnych an i m ateria lnych  m ożliw ości 
rozw o ju , chłop b y ł odsuw any od w ładzy, od szkół, 
od postępu, gnęb iony podatkam i, te rro ryzow any 
kom orn ik iem . Sanacja n ie dopuszczała do naw iąza­
n ia  ściślejszego ko n ta k tu  z klasą robotn iczą, ro zb i­
ja ła jedność św iata p racy i  w  ten n iezaw odny spo* 
sób para liżow ała  jego siłę.

Potem przyszed ł ciężki okres okupacji. Polacy 
stanęli do w a lk i. R o b o tn ik  i in te lig e n t w  mieście, 
chłop na w s i w a lczy li i  g in ę li w  nieustannym, zma­
ganiu się z barbarzyńskim .na jeźdźcą, k tó ry  niszczył 
k ra j z całą św iadom ością, m ora ln ie  i m ateria ln ie  .

Początkowo, przez k ró tk i okres czasu N iem cy 
p róbow a li kok ie tow ać w ieś, z jednywać sobie chło- 
pńw. P o lity k a  ta „n ie  chw yc iła “ , chłop nie dał się 
oszukać i N iem cy w kró tce  podn ieś li przy łb icę . A le  
ani masowe w yw ożen ia  dę> N iem iec na ro b o ty  i do 
obozów, ani krw aw e pacyfikacje , z k tó rych  dziesiąta 
ko v  ana ludność w racała do spalonych, obrabowa­
nych w si nie zastraszyły i nie ug ię ły  po lskiego chło-

L U D O W Y M
pa. Im  bardz ie j w zras ta ł te rro r okupanta, tym  licz* 
niejsze o d d z ia ły  daw a ły  o sobie znać z lasów, tym  
częściej napadano na n iem ieckie  transpo rty , tym  
licznie jsze staw a ły się ka ta s tro fy  n iem ieckich  pocią­
gów. D oszło  do tego, że po jedyńczy N iem iec nie 
ośm ielał się pokazać na w si, _a naw et g rupy  n iem ie­
ckie w o la ły  po jaw iać się po o d b ió r kon tyngen tów  
w  dzień i zn ikać przed zapadnięciem zm roku. 
W^alka szła neugięta, rów noleg le na w si i w  mieście. 
Ludność po lska w alczyła  zaciekle, a w lokące się 
d ług ie , krw aw e la ta  w o jn y  zab iera ły  coraz więcej 
o fiar.

W reszcie  przyszło  w yzw o len ie . Paląc i m ordując 
w yco fyw a ł się okupan t z naszego k ra ju  i  ci, k tó rzy  
p rzeży li doczekali się dnia, g d y  żo łn ierz i  gestapo­
w iec n iem ieck i zosta li na naszej ziemi... ty lk o  jako  
jeńcy.

Jednym  z p ierw szych aktów  rządu O drodzone j 
P o lsk i by ło  przeprow adzenie re fo rm y  ro lne j. Z l i ­
kw idow an ie  obszarnictwa, nadzielenie ziemią m ało­
ro lnych  i bezrolnych, przekreślenie przedwojennego 
zadłużenia w si, to b y ły  pierwsze k ro k i, ja k ie  Polska 
postaw iła  w  swym  now ym  państw ow ym  życiu. N a ­
reszcie przyszła  chw ila , k ie d y  pad ły  sztucznie w zno­
szone zapory m iędzy wsią i m iastem, k ie d y  do g ło ­
su^ doszli przedstaw ic ie le  św iata pracy, tego świata, 
k tó ry  odsuw any od decyz ji państw ow ych w  okresie 
przedw rześn iow ym , zawsze budow a ł b y t państwa 
i  o wolność jego przez przez 6 la t n ieugięcie walczył.

W  d n iu  święta ludow ego, w  d n iu  święta chłopów- 
w spółgospodarzy państwa, zielone sztandary po ja­
w iły  się na u licach m iast i m iasta b iorąc tłum n ie  
ud z ia ł w  uroczystościach zadokum entow a ły jasno 
i tw a rdo  swą świadomą, nierozerwalną, po w ie lu  la* 
tach osiągniętą łączność z wsią.

Z ie lone Święta m inę ły. Z o s ta ły  po n ich  refleksje  
i wspom nienia , zosta ły  powszednie dnie pracy, ale 
pracy w spólnej i  je d n o lite j, p racy  w s i i  m iasta dla 
na rodu  i państwa.
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Zręby ustro ju

FRANCISZEK WÓJCICKI

Rola senatu w sejmach polskich
W  n in ie jszym  a rtyku le  ograniczam y się do odpo ­

w iedz i na pytan ie , jaką  ro lę  odegrał senat w  sejmach 
po lsk ich , pow ołanych i  dzia ła jących na m ocy kom  
s ty tu c ji m arcowej 1921 roku .

W ie m y , że senat, ja ko  druga izba ustawodawcza 
w  nowej ko n s ty tu c ji, uchw a lony został g łosam i pra ­
w ic y  i  pewnej g ru p y  posłów  n iem ieckich  w brew  u- 
g rupow an iom  lew icow ym  i centra lnym . Bezwzględ* 
na i  zacięta w a lka  przeciw  d rug ie j izbie w  nowej 
konsty tuanc ie  spraw iła , iż senat sprow adzony został 
do ro li  podrzędnej. U p raw n ien ia  senatu, s fo rm u ło ­
wane w  art. 35 ko n s ty tu c ji, będące w yrazem  usiłow a- 
nego kom prom isu  m iędzy wałczącym i obozami, za* 
wżerały n iedom ów ien ia  i niejasność, co w  następ* 
stw ie ro d z iło  ciągłe k o n f l ik ty  m iędzy izbą poselską 
a senatem. M ia n o w ic ie  w ed ług  a rty k u łu  35 ko n s ty ­
tu c ji, każdy p ro je k t ustaw y, uchw a lony przez izbę 
poselską p rzechodził do senatu, k tó ry  w  przeciągu 
30 d n i m ógł w prow adzić  zm iany do p ro je k tu  i wów* 
czas sejm uchwałą powziętą zw yk łą  w iększością, 
p rzy jm ow a ł lu b  odrzucał pop raw k i, zaproponowane 
przez senat. K o n s ty tu c ja  jednak  nie określiła , ja k i 
będzie dalszy los p ro jek tu , uchwalonego przez izbę 
poselską, a odrzuconego ca łkow ic ie  przez senat.

M arsza łek senatu sta ł na stanow isku , że odrzuco­
n y  przez senat p ro je k t ustaw y uchw a lony przez izbę 
poselską, zakończył swój żyw o t i że sejm w in ie n  o- 
pracować n o w y  p ro je k t z uw zględn ien iem  wskazań 
i koncepcji podanych  w  m otyw ach senatu, uzasad* 
n iających odrzucenie pierwszego p ro jek tu . M arsza łek 
sejmu nie m ógł się zgodzić na taką in terpretację  art. 35 
ko n s ty tu c ji, niezgodną z in tencjam i tw ó rców  ko n s ty ­
tu c ji i je j duchem. T w ie rd z ił on, że odrzucenie 
przez senat p ro je k tu  należy frak tow ać na ró w n i z 
w n ies ionym i popraw kam i, że zatem sejm ostatecznie 
decyduje o losie ustaw y, odrzuconej przez senat. Spór 
ten trw a ł przez d łuższy czas, odbija jąc się g łośnym  
echem w  prasie i  hamując prace ustawodawcze na 
pewnych odcinkach.

M arsza łek  senatu p roponow a ł rozstrzygnięcie  za­
gadnien ia  przez specja lny try b u n a ł pow o łany z po* 
śród sędziów sądu najwyższego i tryb u n a łu  a d m in i­
stracyjnego, ale m arszałek sejmu o d rzu c ił te suge­
stie, wychodząc z założenia, że uchwała sejmu, jako  
najwyższego organu narodu w  dziedzin ie  ustawo* 
dawczej n je może być kw estionow ana.

S tanow isko to  zw yciężyło .
M im o  to  scysje i spory kom petencyjne nadal po ­

w staw ały.
T a k  więc po zamachu m ajow ym  P iłsudskiego 

w  1926 ro k u  p rzy  uchw alan iu  zm iany ko n s ty tu c ji 
P °w ^ a' a znów ostra k łó tn ia  m iędzy m arszałkam i obu 
izb. Senat,- przekazaną mu przez sejm ustawę o zm ia­

nie ko n s ty tu c ji — p o p ra w ił, wprowadzając szereg 
zasadniczych uzupełn ień i  zm ian w  tych  częściach 
ko n s ty tu c ji, k tó rych  sejm nie uważał za wskazane 
nowelizować, oraz odrębnie u jm ując sprawę rozw ią* 
zyw ania cia ł ustawodawczych. Sejm rozpatru jąc u- 
chw ały senatu, od rzuc ił szereg jego popraw ek, inne 
n ie isto tne p rzy ją ł, po czym m arszałek -se jm u.prze­
s ła ł ustawę o zm ianie k o n s ty tu c ji do ogłoszenia w  
D z ie n n iku  U staw . M arsza łek senatu w n iós ł p rotest 
przeciw  tak iem u za ła tw ien iu  sprawy, wychodząc z 
założenia, że uchwała sejmu ustosunkow ująca się do 
popraw ek senatu nie jest ostateczna, że senat w in ien  
mieć jeszcze możność w ypow iedzen ia  się co do sta* 
now iska  sejmu. Ta dz iw na  in te rp re tac ja  p rocedu ry  
ustawodawczej przez m arszałka senatu znów  w yw o ­
łała k o n f lik t ,  k tó ry  z likw id o w a n o  p rzy  udziale na j­
wyższych osob is tośti państwa, k tó ry  b y ł stw ierdze­
niem  bepodstawności p u n k tu  w idzen ia  p rzedstaw i­
ciela d rug ie j izby.

Te ciągłe spory o kompetencje i  k o n f l ik ty  m iędzy 
sejmem a senatem to  charakterystyczna cecha p ie rw * 
szego zw ykłego  sejmu.

Następną cechą —  to  tendencja senatu do hamo; 
w ania  re fo rm  społecznych i gospodarczych, do zwę­
żania zakresu odnośnych ustaw , uchw alonych przez 
izlbę poselską.

W e źm y dla p rzyk ła d u , ustawę o re fo rm ie  ro lne j, 
tę ustawę, k tó ra  od szeregu la t by ła  p rzepracow yw a­
na w  izbach ustawodawczych. Senat do p ro je k tu  u* 
chwalonego przez sejm w p ro w a d z ił m iędzy in n ym i 
zm ianam i, ko rzys tn ym i dla w łaśc ic ie li obszarów 
dw orsk ich  także poprawkę, podwyższającą m a­
ks im um  posiadania z 300 ha ziem i orne j na 400 ha. 
dalej znacznie pow iększono obszar g run tów  nie p o d ­
legających parcelacji, odw leczono czas wejścia w  ży* 
cie ustaw y o re fo rm ie  ro lne j o ro k  itp .

Taką  samą m nie j w ięcej ro lę o dg ryw a ł senat p rzy  
uchw alan iu  ustaw  o ubezpieczeniach społecznych, o 
kasach chorych oraz innych  prawach, mających na 
celu polepszenie b y tu  w a rs tw y  robo tn icze j.

W  ty m  okresie senaty de lek tow a ły  sę form ą usta* 
wodawczą i przesadnie dba ły  o czystość języka. N a j­
częstszymi zm ianam i w prow adzanym i przez senat do 
p ro jek tów , uchw alonych przez sejm b y ły  p o p ra w k i 
w  postaci zm ian W yrazów : „a lb o “  na „ lu b “  dalej „ i “  
na „a “  oraz ty m  podobne.

N ie  w id z im y  w  h is to r ii senatu powołanego na 
m ocy k o n s ty tu c ji m arcowej uchw a ły  czy w  ogóle p o ­
sunięcia te j w ag i i o ta k im  znaczeniu, k tó re b y  stano* 
w iły  argum ent i b y ły  uzasadnieniem' konieczności 
is tn ien ia  senatu ja ko  d rug ie j izb y  ustawodawczej. 
P rzytoczone zaś w yże j fa k ty  m ówią, iż senat b y ł zbę­
dną insty tuc ją .

Bo:
Na pierwsze pytanie odpowiem TAK

Tlnrwii 1 lliCtOW i spprów kom petencyjnych m iędzy organam i państw o- 
w ym i, one bow iem  obniżają p ow ag ę instytucji państwowych", h am u ję  p racę  

4  d w ie  izby ustaw odaw cze nie odzw ierc ied la ją  w  pełni w o li narodu  
3) senat jesi zbędny, jako odg ryw ający  ro lę bez znączenia

\
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Zagadnien ia  gospodarcze

R. CZERLAŃSKI * '

Budżety samorządowe na rok 1946/47
Rząd przed łoży ł na ostatniej sesji K ra jow e j R ady 

N arodow e j pre lim inarz  budżetow y Rzeczypospolitej 
Po lsk ie j na okres od 1 kw ie tn ia  1946 do 31 grudn ia  
1946 r. P re lim inarz ten po wstępnej d ysku s ji został 
odesłany zgodnie z regulam inem  do K o m is ji Skarbom 
w o-Budżetow ej, gdzie  będzie przedm iotem  szczegó­
łow ych  rozważań. Budżet zamyka się po stronie wy* 
da tków  sumą 38.979 m ilionów  z ło tych, zaś po stronie 
dochodów  sumą 35.485 m ilio n ó w  z ło tych. N ie w ie lk i 
stosunkow o de ficy t, a m ianow icie  3.494 m ilio n ó w  z ło­
tych  znajdzie n iew ą tp liw ie  pokryc ie  w  ciągu roku  
w  operacjach finansow ych oraz we wzroście docho­
dów, jakiego należy się spodziewać w  zw iązku z roz* 
w ojem  tempa naszego życia gospodarczego oraz oży­
w ieniem , jak ie  spowoduje p lanowa akcja in w e s tycy j­
na. N a jeży nadm ienić, że plan sfinansowania inwe* 
s tyc ji p rzew idu je  w y d a tk i na sumę przeszło 38.164 
m ilionów .

W szyscy mlówcy, k tó rzy  zabiera li glos na plenum  
K ra jow e j R ady  N arodow e j w  dyskus ji nad budżetem 
zgodnie podkreś la li, że przedłożenie pre lim inarza 
budżetowego jest w ydarzeniem  w ie lk ie j doniosłości 
państwowej. W ydarzen iem  świadczącym o s tab iliza­
c ji stosunków  gospodarczych w  Polsce oraz o w y ­
trw a łym  i  konsekw entnym  dążeniu Rządu do u trz y j 
mania rów now ag i budżetowej, co jest niezbędnym  
w arunk iem  niedopuszczenia do tak zgubnej d la św ia­
ta pracy k lęsk i, jaką  jest in flac ja .

Skończył się w ięc w  gospodarce państwowej okres 
organizacyjny. Przez fa k t przedłożenia K ra jow e j Ra­
dzie N arodow e j p re lim inarza budżetowego oraż pla* 
nu inw estycyjnego weszliśm y na drogę gospodarki 
p lanowej, uporządkowanej, um ożliw ia jące j w  pe łn i 
kon tro lę  nad w yd a tka m i i  dochodam i pub licznym i.

Budżet Państwa, ja k  w iadom o, nie obejmuje je d ­
nak całoksżta łtu gospodark i publicznej. Znaczna je j 
część znajduje odzw ierc iad len ie  w  budżetach samo­
rządu teryto ria lnego. B rak  opub likow anych  danych, 
na podstaw ie k tó rych  m ożnaby dać aktualne porów* 
nania cyfrowe, m iędzy budżetem  Państwa, a budżeta­
m i pow o jennym i zw. samorządowych. Jako ilustracja  
w ie lkośc i udz ia łu  samorządu te ry to ria lnego  w  re a li­
zowaniu zadań w  zakresie gospodark i i zaspakajania 
potrzeb pub licznych , niech służy porównanie z okre* 
su przedwojennego. O tóż w y d a tk i samorządu stano­
w iły  w  ostatn ich latach przedw ojennych 800 m ilio n ó w  
z ło tych, to jest oko ło  ^ 3  w yd a tkó w  Skarbu Państwa.

G ospodarka samorządu, ze względu na swoje roz­
m iary , nie może pozostać w ięc bez w p ły w u  na gospo* 
darkę Państwa i  na ca łokszta łt s tosunków  gospodar­
czych w  Państwie.

0  ile  samorząd gospodaruje racjonaln ie , celowo 
i  oszczędnie nie ty lk o  przyczynia^się do rozw o ju  m ie j­
scowego życia gospodarczego, ku ltu ra lnego  i  społecz* 
nego, ale rów nież ko rzys tn ie  oddz ia ływ a na stosunki 
w  tych  dziedzinach w  ca łym  Państwie.

1 na od\vró t, gospodarka samorządowa bezpłano- 
wa, rozrzutna, de ficy tow a pom niejsza z jednej s trony 
m ożliw ośc i celowego zaspokojenia potrzeb pub licz­
nych, z d rug ie j s trony  w nosi do życia  gospodarczego 
chaos i  dezorganizację, obciąża n ie jednokro tn ie  Skarb 
Państwa koniecznością udzie lan ia  pom ocy finanso* 
wej samorządowi.

Postu la t osiągnięcia ja k  najlepszego zaspokojenia 
- potrzeb pub licznych m ożliw ie  na jm nie jszym i środka­

m i, co jest n ieodzow nym  w arunk iem  racjonalnego go­
spodarowania — wymaga, aby zamierzenia samorzą* 

, du tery to ria lnego i w ładz centra lnych nawzajem się 
uzupe łn ia ły  i b y ły  ze sobą w  pe łn i sharmonizowane. 
T o  sharm onizowanie dzia ła lności samorządu z cało­
kszta łtem  gospodark i publiczne j, w inno  znaleźć w y* 
raz finansow y w  budżetach.

W o jn a  z je j następstwami postaw iła  przed N aro* 
dem o lbrzym ie zadania. Ń a  każdym  odc inku  życia 
zbiorowego, czy p ryw atnego jest ty le  zniszczeń do 
odbudow ania, ty le  zaległości do odrobien ia . A  środ­
k i  w  stosunku do rozm iarów  potrzeb są ograniczne. 
W  ta k ich  w ięc w arunkach ja k  na jda le j posunięta p la ­
nowość i  koo rdynac ja  w  dz ia łan iu  jest kon ieczno­
ścią, nakazem ch w ili. 4 '

Znaczna część zw iązków  sam orządowych (zw łasz­
cza większe m iasta) — przeżywa duże trudnośc i f i ­
nansowe. N ie d o b o ry  budżetowe i  jako  konsekwencja 
tego — w zros t zadłużenia kró tko te rm inow ego  zacią* 
ż y ły  n iekorzystn ie  na ich gospodarce. N ie jedne j tru d ­
ności, n iejednego b łędu m ożnaby un iknąć, prowadząc 
gospodarkę przemyślaną, oszczędną, planową. T o  zaś 
jest m ożliwe ty lk o  w  ramach p raw id łow o  zestawione­
go i przezornie w ykonyw anego budżetu.

Z  całą silą  narzuca się w ięc na okres budżetow y 
1946/47, w  odn ies ien iu  do samorządu te ry to ria lnego , 
konieczność oparcia dzia ła lności i gospodark i na bud* 
żetach, uchwalonych przez rady narodowe i  za tw ie r­
dzonych przez p rezyd ia  rad narodow ych h ierarch icz­
nie wyższych. W e  w łaśc iw ym  czasie uchwalone i xza* 
tw ierdzone budżety zw. sam orządowych dadzą m oż­
ność nadać gospodarce samorządu charakter działania 
przemyślanego, planowego, opartego na w iadom ych, 
względnie realnie p rzew idyw anych  elementach, a 
R ządow i um oż liw ią  uzupełn ienie n iedosta tków  i lu k  
w  tej dzałalności.

C zy postu la ty  powyższe m ia ły  w  całej pe łn i zasto­
sowanie w  gospodarce samorządowej w  ubieg łm n 
okresie budżetow ym  t. j. 1945T6? N ie s te ty  nie. Moż* 
naby przytoczyć liczne p rzyk ła d y  doryw czośc: i p rzy ­
padkowości, a nawet dow olności w  gospodarowa­
n iu . D ow odem  tego jest okoliczność, że w ie le związ* 
ków  sam orządowych gospodarowało bez za tw ie rdzo­
nych budżetów , ponieważ rady  narodowe nie uchwa­
l i ły  budżetów  w  ogóle lub  u chw a liły  je pod koniec 
okresu budżetowego, co nie m ia ło  w łaściw ie p rak ty* 
cznego znaczenia i  by ło  raczej aktem  legalizu jącym  
już  uskutecznione w y d a tk i.

Przez zaniedbanie uchwalenia w  porę budżetów, 
ra d y  narodowe pozbaw iły  się w p ływ u  na rozm ia ry  
i  k ie runek  gospodark i reprezentowanego przez siebie 
samorządu. P rezydia rad  pow ia tow ych  i w o jew ódz­
k ich , nie dopełn iając rów nież n ie jednokro tn ie  obó- 
w iąizku zatw ierdzenia budżetów, uchw alonych przez 
niższe h ierarch iczn ie  ra d y  narodowe — zrezygnowa* 
ły  z m ożliw ośc i oddz ia ływ an ia  na k ie ru n e k  dz ia ła l­
ności' i p o litykę  fnansowo-gospodarczą tych  jedno* 
stek samorządowych, k tó rych  budżety podlegają ich 
zatw ierdzeniu . ^

W  tych  w artinkach niem ożliwe rów nież by ło  po ­
w iązanie budżetów  gm in w ie jsk ich  i m ie jsk ich  m iast
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n iew ydzie lonych  — z budżetam i pow iatow ego zw iąz­
k u  samorządowego, zaś budżetów  pow ia tow ych  zwią* 
zków  danego w o jew ództw a —- z budżetem samorzą­
du w ojew ódzkiego. Ponadto na tle p raw id łow o  i we 
w łaśc iw ym  czasie uchw alonych i zatw ierdzonych bu­
dżetów samorządowych, za rysow a łyby się postu la ty 
pod  adresem budżetu Państwa i u ła tw ione by łoby 
pow iązanie budżetów. W te d y  o trzym a libyśm y jed* 
n o lity  i zw arty, stanow iący do pewnego stopnia o r­
ganiczną całość, system gospodark i budżetowej Pań­
stwa i samorządu te ry to ria lnego, a nie oderwane i nie- 
śharmonizowane ze sobą poczynania poszczególnych 
samorządów.

Ponadto trzeba m ieć na uwadze i to, że rady na­
rodowe uchwalając budżety, a p rezyd ia  rad h ie ra rch i­
cznie wyższych p rzy  ich zatw ierdzan iu  mają sposobi 
ność.skontro low ać celowość zamierzeń, oraz p rzyczy­
nić się do usunięcia tak ich , czy innych  n iew łaśc iw o­
ści i przerostów.

R ok 1946 pow in ien  być dla samorządu te ry to r ia l­
nego punktem  zw ro tnym , okresem tv pe łn i uporząd­
kowanej gospodark i budżetowej. O bow iązkiem  rad 
narodow ych jest budżety ja k  na jrych le j uchwalić, a 
p rezyd iów  rad h ierarchicznie wyższych szybko roz­
patrzeć i  w ydać decyzję w  sprawie zatw ierdzenia.

Rząd przedstaw iając K ra jow e j Radzie N arodow ej 
budżet i p lany  inw estycyjne dał p rzyk ład  dbałości 
i  tro s k i o odbudowanie naszego życia gospodarczegó 
oraz dow ód w ytrw a łego  i konsekwentnego dążenia 
do pełnej norm alizacji stosunków  finansow ych i go* 
spodarczych.

W e d łu g ’ art. 30 ustaw y z dnia 11 września 1944 r. 
o organizacji i zakresie dziaałńia rad narodow ych

t

Zagadnienia ku ltu ra lno-ośw ia tow e

(D z. U st. N r  3 z 1946 r. poz. 26) prace każdej rady 
narodow ej w  zakresie budżetowania w in n y  być za­
kończone przed dniem  1 kw ie tn ia .

D o  dn ia  1 stycznia p re lim inarz  budżetow y w in ien  
być przedłożony przez organ w ykonaw czy swojej ra ­
dzie narodow ej. O  ile do dn ia 1 kw ie tn ia  rada naro* 
dowa nie uchw ali budżetu, przewodniczący rady  na­
rodow e j zarządza ogłoszenie budżetu w  brzm ieniu 
zapro jektow anym  przez organ w ykonaw czy . Prze­
wodniczący rad narodow ych nie p o w in n i jednak już 
obecnie w yko rzys tyw ać  tych  upraw nień, opóźnienie 
się bow iem  z w ydaniem  dekre tów  o podatkach ko* 
m unalnych i o finansach kom unalnych, un iem oż liw i­
ło  opracowanie, uchwalenie i zatw ierdzenie ' we w ła- 
ścwym  czasie budżetów  samorządowych.

Stosownie do zarządzenia M in is te rs tw a  A d m in i­
s tracji Publicznej z dnia 1.3.1946 r. N r  I I I ,  s. 22254/45 
zw iązk i samorządowe p o w in n y  b y ły  jednak przystą­
pić do prac przygotow aczych nad budżetam i tak, aby 
po ukazan iu  się dekretów  'podatkow ych w  D z ie n n iku  
U staw , praca nad ostatecznym wykończeniem  bud ­
żetów mogła być szybko przeprowadzona.

N a leży nadm ienić, że przep isy powyższe s ta ły  się 
nieaktua lne i te rm in y  podane ulegają odpow iedn io  
skróceniu — wobec brzm ien ia  art. 3 dekre tu  z dn ia  
20 marca 1946 r. o finansach kom una lnych  (D z. U st. 
N r  19, poz. 129), k tó ry  postanaw ia,de budżety związ* 
ków  sam orządowych w in n y  być pod  względem okre­
su budżetowego dostosowane do budżetu Państwa, 
w  połączeniu z faktem  przejścia Państwa na okres 
budżetow y pokryw a jący  się z rok iem  ka lendarzo­
wym .

Bliższe w yjaśn ien ia  w  te j sprawie zawiera zarzą* 
dzenie B iu ra  Prezydialnego K. R. N .

Mgr. D. WAWRZYKOWSKA-WIERCIOCHOWA

Organizowanie dziecińców sezonowych dla dzieci
wiejskich

Jedną z konk re tnych  i  rea lnych  prac w  okresie 
w iosennym  dla ko m is ji op iek i społecznej p rzy  
gm innych  radach narodow ych jes t sprawa zorga­
n izow ania  dziecińców  sezonowych po wsiach na 
okres robó t polnych.

W iem y, że do organizow ania tych  .dziecińców 
przystąpiło, Chłopskie Tow arzystw o P rzy ja c ió ł D zie­
ci, że w e  w łasnym  zakresie organ izu je  je  Zw iązek 
Samopomocy C hłopskie j, że tu  i  ówdzie różne czyn­
n ik i p róbu ją  coś rob ić  w  ty m  zakresie. W szystkie 
jednak te poczynania są ty lk o  k ro p lą  w  m orzu po­
trzeb życia w s i w  te j dziedzinie. Samorząd te ry to ­
ria lny., m ie jsk ie  ra d y  narodowe są powołane do tego, 
aby pewne decyzje w  te j dziedzin ie  podjąć, a od­
pow iedn ie  kom is je  i  p rezyd ia  istn ie ją , po to, aby te 
uchw a ły  w  czyn w prow adzić. N ie  ktoś obcy, z ze­
w ną trz  przychodzący ma organizować w ew nętrzne 
życie w si, ale sami gm in iacy  w in n i sobie w za­
jem nie, po sąsiedzku, z radą i  pomocą przychodzić. 
Cóż może być  bardz ie j b lisk ie  d la  o jców  w si i  g m i­
ny, ja k  n iedola ich  w łasnych, chrzestnych, czy są­
siedzkich dzieci? Cóż może być bliższego, ja k  bez­
pieczeństwo w łasnej zagrody?

A  jedno i  drug ie  w  pow ażnym  stopniu jest zagro­
żone, gdy się m usi ,w czasie p iln ych  robó t po lnych

pozostawiać n ie le tn ie  dzieci, żywe, ruch liw e , cieka­
we, bez dostatecznej opieki.

I  to w ie m y  doskonale, że w  okresie le tn im  n a j­
w ięcej pożarów wybucha w  środow iskach w ie jsk ich  
i rprałomiasteczkowych. ' '

Ż zakładu ubezpieczeń dow iadu jem y się, że dw ie  
trzecie tych  nieszczęść spowodowanych jes t p rz y ­
padkowo przez dzieci, pozostawione oczyw iście bez 
opieki.

Stąd już  p ros ty  wniosek: otoczyć opieką dzieci, 
a u n ikn ie m y  o lb rzym ie j ilości s tra t spowodowanych 
pożarami? Wiemy.. doskonale, że w  okresie p iln ych  
robó t po lnych starsze dzieci za trudnione są prze­
ważnie w  polu, młodsze pozostają w  dom u i  koło 
domu pod niedostateczną zw yk le  opieką. Dzieci ba­
w ią  się, naśladując starszych. Czasem u s iłu ją  sobie 
odgrzać coś do jedzenia , czasami podgrzać posiłek 
m łodszemu rodzeństwu; jeden n ieostrożny ruch, je d ­
no n iedopatrzenie ognia, k tó ry  w ypad ł z pod b la ­
chy, k ilk a  zam iecionych i  w yrzuconych  w  śmie­
ciach do obory W ęgielków i  o lb rzym i w  skutkach 
oożar '

Otóż jedną z na jła tw ie jszych  i najprostszych fo rm  
op iek i nad dzieckiem  na w si są t. zw . ochronk i lub  
przedszkola letn ie  zwanie też dziecińcami siezono-
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w y m i dla dzieci cd la t 2 ¿¡o 7 lub  8 organizowane 
ra  ckres robót po lnych  (czerw iec —  październ ik).

Rady narodowe po wsiach i  gm inach pow inny  
sprawę w łaściwego w ychow ania  i otoczenia odpo­
w iedn ią  opieką w łasnych dzieci, same wziąć w  swo­
je  ręce.

Takie np. Ćh.T.P.D. nie jest w  stanie w  te j c h w ili 
.wszędzie dotrzeć, ale chętnie pomoże w  organizacji, 
jeże li potrzeba w yp łyn ie  ze w s i samej.

Dziecińee sezonowe są konieczne dla wsi z w ie lu  
względów:

1. Dzieci pozostawione .same sobie bez op ieki s ta r­
szych mogą narazić w łasnych rodziców , sąsiadów 
i  całą w ieś na poważne s tra ty , różne uszkodzenia 
w  gospodarstw ie, pożary, zanieczyszczenia studni 
itp . . -

■2- D zieci same są narażone na różne niebezpie­
czeństwa: oparzenia, skaleczenia, przejechania, 
spadnięcia z d rzew  i  d rab in , a w  zw iązku z tym , na 
różne kalectw a, na zatrucie  się n ie d o jrza łym i owo­
cami, w  następstw ie czego grasują choroby; n ie ­
rzadkie  też byw a ją  w ypadk i le kk ich  porażeń sło­
necznych wśród m ałych dzieci.

3. .Wzgląd w ychow aw czy: dzieci pozostawione sa­
me b iją  się często, w yzyw a ją , w yrządza ją  sobie róż­
ne z łośliw e psoty, k radną sobie w za jem nie  owoce 
i w arzyw a, p rym ityw n e  zabawki itd , a w  ogóle w  
okresie, w  k tó ry m  dziecko św ia t i otaczające go ży­
cie poznaje, pozostawione jest przeważnie samemu 
sobie bo rodzice nie m ają czasu go w ychow yw ać.

4. Wreszcie odciążenie gospodyn i-m atk i zmuszo­
nej do pracy w  polu, od ciągłego n iepoko ju  o dziec­
ko pozostawione koło cha łupy pozw o li je j in tensy­
w n ie j i  spoko jn ie j pracować.

N ie po trzebu jem y już  uzsadniać, ile  zyskuje 
dziecko pozostawione pod fachową opieką.

Powyższe m o tyw y  w in n y  skłon ić wszystkie w ie j­
skie rady narodowe do natychm iastowego p rzys tą ­
p ien ia  do p racy  w  te j dziedzinie, aby sobie życie 
i pracę u ła tw ić , a dziećm i lep ie j pokierować. Na k i l ­
kanaście tys ięcy w si po lskich ile  m am y dzieęińców, 
czy sta łych w ie jsk ich  przedszkoli? W prost w s tyd  się 
przyznać!

D latego też zajęcie się losem tych  dzieci /jest spra­
wą p ierwszorzędnej w ag i nie ty lk o  ze w zględu na 
dobro samych dzieci, ale w łasnych gospodarstw, 
w s i'c a ły c h . W iem y wszysc^ w  ja k im  stopniu w y ­
chowanie dzieci na n ie k tó rych  wsiach byw a za­
niedbane, n ie  przez złą wolę, ale przez w a d liw ie  
zorganizowane życie społeczne, b rak  dobrych na- 
w ykn ień , niewspółczesne poglądy na wychow anie , 
przeciążenie m atek pracą w  polu i  n ieuśw iadom ie- 
nie. K o b ie ty  m a tk i in s tyn k to w n ie  zdają sobie spra­
wę z tego, ile  jes t w  dziedzinie w ychow ania  dziecka 
na w si do zrobienia, ale co one mogą zrobić? K to  
im  pomoże, jeś li sami .ojcow ie — ra d n i tym  się nie 
zajmą.

Przed w o jną  obserw ow aliśm y żyw y  ruch  samo­
dz ie lny  w  te j dziedzin ie w  kołach gospodyń w ie j­
skich. Może teraz kob ie ty  —  radne, nawiążą do da­
w ne j tra d y c ji! A  przecież w  dzisie jszym  oktesie upo­
wszechnienia k u ltu ry  i  podniesienia sto)>y życia 
w ie jskiego, stanowczo pow inno być lep ie j. Jeśli w  
1938 ro ku  by ło  ponad 650 dziecińców na wsiach, n ie 
licząc sta łych przedszkoli na dużych wsiach, to ile  
ich być pow inno dzisiaj?

Jak się przedstaw ia 'o rgan izac ja  takiego dziec iń- . 
ca sezonowego?

Frzede w s z ys tk im .lo ka l dw u - t r z y  izbow y z k u ­
chenką, bo przecież dzieciom  trzeba dawać gorące 
posiłk i. K o ło  domu pow inno być podw órko, p lacyk 
do zabaw, ogród, czy łąka, aby dzieci m og ły  być 
i w  c ien iu  i  na słońcu, n a jp rym ityw n ie jsze  sprzęty, 
k ilk a  zw yk łych  ław ek  dostosowanych do w zrostu 
dzieci, n iskie, zw yk łe  sto ły, trochę naczyń kuchen­
nych, m iednica, kubeł, ręczn ik i, m ydło.

Całe to urządzenie można gospodarczym sposo­
bem szybko skompletować. Wi najgorszym  -razie w y ­
korzystać można lo ka l szkolny, p rźyn a jm n ie j na 
okres w akacji.

Pożądane jest zaangażowanie specjalnie p rzygo­
tow anej w ychow aw czyni., W  trudn ie jszym  w ypad­
ku bierze się siłę m ie jscow ą o zam iłow aniach w y ­
chowawczych. P ierwszorzędnego m a te ria łu  na te 
w ychow aw czyn ie  dostarczyć mogą zw iązk i m łodzie­
ży w ie js k ie j z pośród ideow ej m łodzieży żeńskiej. 
Teraz z resz tą , Ćh.T.P.D. prow adzi specjalne ku rsy  

. przeszkoleniowe d la  w ychow aw czyń, a z okresu 
przedw ojennych doświadczeń m am y już  dość dobrze 
opracowaną stronę o rgan izacy jn o -adm in is tracy j­
ną i  program ow o-w ychow aw czą dziecińca. Opraco­
w any b y ł także w zór ja k  w in n o  być przedszkole 
w ie jsk ie  urządzone, umeblowane i prowadzone przy 
m aksim um  i  m in im u m  w arunków  m iejscowych.

Porządkam i i czystością, p rzygotow an iem  pos ił­
ków  w spólnych dla dzieci, za jm u ją  się często same 
matki,- dyżuru jąc na zmianę. P rzy  30 dzieciach w y ­
pada dwa d n i d yżu ru  ną miesiąc, lub  angażuje s ię /  
specjalną siłę na ten okres, k tó rą  przeważnie op ła­
cać możną produktam i.

Zajęcia dzieci w  dziecińcu trw a ją  przeważnie ca­
ły  dzień beż p rze rw y , rzadko gdzie, m a tk i zabiera­
ją  dzieci na obiad do domu.

Dzieci spędzają czas na zabawie, grach, śpiewie, 
■uprawiają zagonki warzywne,- kw ia ty , p rzebyw ają  
na pow ie trzu , słuchają ba jek  czytanych, lub  opo­
w iadanych, rysu ją , lepią, budują , tw orzą, chodzą 
zbiorowo na spacery w  pola, na łą k i, do lasów, pa­
trzą  na św ia t, badają go, py ta ją , o trzym u ją  odpę- 
w iedzi, w yjaśn ien ia , ro z w ija ją  się, kształcą, uczą 
się żyć w  gromadzie, podporządkowywać się sobie 
wzajem nie, uspołeczniają się, w ychow ują .

Zorganizow anie op iek i leka rsk ie j d la  dziecińca 
(lekarz, h ig ien istka) pozwala na zbadanie wszystkich 
dzieci w  c h w ili p rzy jęc ia  ich, k o n tro li ich  stanu 
zdrow ia, wzrostu, w ag i itd.-, w  czasie trw a n ia  dzie­
cińca, ła tw o  w ięc w y k ry ć  można nie występujące 
jeszcze w yraźn ie  ob jaw y różnych, p rzew lek łych  
chorób.

Potrzeba w ięc ty lk o  dobre j w o li, bo koszty są n ie ­
w ie lk ie , a korzyści o lbrzym ie, potrzeba trochę po- 

.m ysłow ości, trochę zrozum ienia, pew nej energii, 
.aby zapewnić dzieciom  w ie js k im  opiekę - w ycho­
wawczą, usunąć od n ich  niebezpieczeństwo ka lec tw  
i  różnych w ypadków , uchron ić  w ieś i  państwo od 
w ie lu  pożarów  przez te w łaśn ie  pozostawione bez 
op ieki, dzieci spowodowanych i  zapewnić rodzicom  
spokój p rzy  pracy.

Okres le tn i się zbliża, p iln e  ro b o ty  w  po lu  też, 
czas w ięc najw yższy, aby rady  narodowe gm inne w  
tych  miejscowościach, gdzie o tym  jeszcze n ie  po­
myślano pow z ię ły  odpow iednie uchw a ły , a odpow ie­
dnie kom is je  p rzys tą p iły  do pracy..

)
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O usprawnienie dz ia ła lnośc i rad ,
JAN KUgMIEKEK

Kontrola administracji i gospodarki publicznej z ramienia
rad narodowych

(re fe ra t w yg łoszony na ko n fe re n c ji sam orządowców)
(dokończenie).
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I I I .  Organa Kontrolne ra0 Narodowych ich skład 
i organizacja.

Ustawa o radach narodow ych usta la w  sposób ra ­
m ow y upraw n ien ia  ko n tro ln e  te renow ych -rad na­
rodow ych  w  art. 28 w  postanow ieniach treści 
następującej: „D o kom petenc ji terenowych rad na­
rodowych należy: ko n tro la  działalności organów 
w ykonaw czych  (rządowych i samorządowych) oraz 
in s ty tu c ji i  osób w ykonyw u jących  fu n kc je  zlecone 
w  zakresie a d m in is tra c ji i  gospodarki pub liczne j 
z p u n k tu  w idzen ia  legalności, celowości i  zgodności 
z zasadniczą lin ią  dzia ła lności K ra jo w e j R ady N a­
rodow e j“ .

N ie oznacza to jednak, aby bezpośr.edńio tylko  
plenum rady było Uprawnione do ko n tro li.

Do czynności ko n tro ln ych  powołane są przede 
w szystk im  kom is je  k o n tro li ra d y  narodow e j (sta­
ła  i  nadzwyczajna). K o n tro lę  a d m in is tra c ji i  gospo­
d a rk i pub liczne j rada narodowa może w ykonyw ać 
na plenarnych posiedzeniach, ko n tro lu ją c  w ykona ­
n ie  swych poprzednich uchw a ł p rzez  organa do te­
go powołane i  ocenia jąc k ry ty c z n ie  dzia ła lność o r­
ganów w ykonaw czych  rządow ych i  samorządowych 
na podstaw ie p rzedk łada nych . przez te organa na 
p lenum  rady  sprawozdań (np. sprawozdań p e rio ­
dycznych w o jew ody, starosty, składanych radzie 
narodow ej, stosownie do przepisów  art. 8 ilO  de­
k re tu  z dn ia  21 s ierpn ia  1944 r . o t r y b ie , p o w o ły ­
w ania  w ładz a dm in is trac ji ogólnej Dz. Ust. N r. 2, 
poz. 8).

Rady Narodowe mogą żądać przedłożenia na 
p iśm ie  lub  ustn ie  na p lenarne posiedzenia sprawo­
zdań, lub  w y jaśn ień  od p rzedstaw ic ie li w ładz m ie j­
scowych i  wyciągnąć na w łaśc iw e j drodze, oraz w  
odpow iednie j fo rm ie  konsekwencje w  stosunku do 
organów w ykonaw czych  o ile  działalność tychże 
nasuwa uzasadnione zastrzeżenia.

Z re g u ły  jednak p lenum  ra d y  narodow ej w ystę ­
pu je  jako organ stanow iący w  zakresie p lanow ania  
dzia ła lności pub liczne j (uchwalania budżetów, usta­
lan ie  wysokości podatków  samorządowych, św iad­
czeń w  naturze itp.)> natom iast rzadko przypadn ie  
występować całej radzie na posiedzeniu p lenarnym  
w  charakterze czy r m i  a k o n tro li ( ja k  np. u m o ty ­
w ow ana uchw ała  w  fo rm ie  w n iosku  do 'odpow ied­
n ich  w ładz w  spraw ie ustąpien ia w o jew ody, sta­
rosty;. X

W  zakresie k o n tro li z ram ien ia  rad narodow ych .' 
dz ia ła ją  z re g u ły  p rezyd ia  i  kom is je  ko n tro li.

A r t.  17 ustaw y o radach narodow ych wyraźnie 
zobow iązuje w szystk ie  rady  do. pow ołan ia sta łych 
ko m is ji k o n tro li, oczyw iście jedne j ko m is ji sta łe j 
d la każdej rady.

T ryb  pow ołan ia  sta łych ko m is ji k o n tro li ustawa 
pozostawia decyzji P rezyd ium  K ra jo w e j Rady Na­
rodow ej.

W ykonu jąc , to postanow ienie P rezyd ium  K ra jo ­
w e j Rady N arodowej uchw a liło  w  dn iu  5 marca

1946 r, „O gólne zasady pow o ływ an ia  ko m is ji ko n ­
t ro l i  rad  narodow ych“ . ,

Wg. tych  zasad rady  narodowe spraw u ją  ko n tro ­
lę przede wszystkim przez powołane w  ty m  celu 
stałe kom isje  ko n tro li.

Zostało w  ten sposób podkreślone, że 's ta łe  k o m i­
sje k o n tro li są w praw dzie  g łów nym , ale nie je d y ­
n ym  organem  k o n tro li te renow ych rad  narodo­
wych.

P lenum  rady  narodowej, je j p rezyd ium  oraz nad­
zwyczajna kom is ja  ko n tro li, to organa, k tó re  w  ra ­
zie potrzeby w ystępu ją  bezpośrednio w  charakte­
rze czynn ika kon tro lnego w  w ypadkach w y ją tk o ­
w ych  względnie szczególnej wagi.

W śród dalszych zasad pow o ływ an ia  ko m is ji k o n ­
tro li należy om ów ić z ko le i następujące:

1. Stałe komisje kontroli składają się eonajmniej 
z trzech członków. —  G órnej g ran icy  d la  liczby  
członków k o m is ji k o n tro li —  n ie  zakreśla się, a za­
tem  w  razie istotnej potrzeby ra d y  narodowe mogą 
w y łan iać  kom is je  w  liczn ie jszym  składzie osobo­
w ym , szczególnie rady  wojew ódzkie, m iast w ydz ie ­
lonych, ra d y  pow iatow e.

Z re g u ły  jednak kom is je  p o w in n y  składać się z 
n ie w ie lk ie j liczby  członków, co daje gw arancję 
w iększej operatywności w  pracach kom is ji. Liczba 
członków  K o m is ji W ojew ódzkie j n ie pow inna prze­
kraczać 9 osób. M a ły  w zg lędn ie  średni, a odpo­
w iedn io  dobrany zespół g w a ran tu je  większą spraw ­
ność w  obradach i pracach kom is ji.

C iała pracujące ko leg ia ln ie , a n ie  ty lk o  obradu­
jące, a zatem w  szczególności kom isje  kon tro lne  —  
dzia ła ją  spraw n ie j w  zespołach m niejszych.

G dy kom is je  kon tro lne  powołane są w  zespołach 
liczn ie jszych (np. kom is je  wojewódzkie), je s t ze 
wszechm iar pożądane aby do konkre tnych  prac w y ­
ła n ia ły  podkom isje trzyosobowe wzgl. delegacje 
dwuosóbowe. ■ ,

2. Stałe komisje kontroli jako organa rady naro­
dowej w inny być w  zasadzie wybierane z grona 
rladnych.

N ie  w yk lucza  się zatem, aby w  skład k o m is ji 
w chodz iły  osoby z poza rady  narodowej.

Dopuszczenie do składu sta łych k o m is ji ludz i 
z poza rady  u ła tw i w  w ie lu  w ypadkach pozyskanie 
dla ko m is ji w artościow ych, n ieodzownych w  je j 
pracach osób, k tó re  z tych  czy in n ych  przyczyn  nie 
w eszły do rady.

Pozatem m ożliwość pow o ływ an ia  członków  k o ­
m is ji z poza grona rady, u ła tw i n ie jednokro tn ie  na­
leżyte obsadzenie k o m is ji kon tro ln e j z p u n k tu  w i­
dzenia społecznego i  fachowego. W  każdej radzie 
narodowej pow inno  funkc jonow ać eona jm nie j 7 ko ­
m is ji (ko n tro li; ośw iatowa, finansow o - budżetowa, 
ro ln ic tw a , przem ysłu ,1 zdrow ia  publicznego, op iek i 
społecznej), a zatem ’ nieraz, szczególnie w  gm in ie  
w ie js k ie j zachodziłyby trudności z obsadzeniem 
w szystk ich  ko m is ji i  chociażby z tego powodu za j­
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dzie n iek iedy potrzeba uzupełn ien ia  ko m is ji człon­
kam i z poza' rady.

Niepożądane by ło b y  jednak, aby kom is je  ko n ­
tro lne  kons ty tuow a ły  się z osób w  przeważającej 
części z poza rady, bądź w  składzie zby t lic z n y m .,

P ow o ływ an ie  zby t ^ ie lu  osób do k o m is ji k o n tro li 
z poza grona rady  m ogłoby doprowadzić do oderw a­
n ia  się ko m is ji od swego macierzystego pn ia  —  od 
rady  narodowej.

D latego też p rz y  w yb ie ra n iu  przez radę składu 
s ta łe j k o m is ji k o n tro li, należy m ieć na uwadze, aby 
eonaj mniej większość jiej członków składała się z 
radnych (w ty m  przewodniczący i  jego zastępca).

3. Ponadto komisje kontroli mogą kobptować do 
swego składu w  miarę potrzeby przedstawicieli 
związków /zawodowych, rad Zakładowych, spółdziel­
czości, (Zw. Samopomocy Chłopskiej itp. ,

W  ten sposób poza s ta łym  składem  kom is je  kon ­
t ro l i  mogą być uzupełn iane przez n iesta łych  człon­
ków.

N ies ta ły  członek uczestniczy w  pracach i  obra­
dach k o m is ji ty lk o  w  tych  wypadkach, gdy czyn­
ności ko m is ji dotyczą odcinka gospodarki pub licz­
nej, z k tó ry m  przedstaw ic ie l danej organ izacji jes t 
bezpośrednio o rgan izacy jn ie  względnie społecznie 
zw iązany.

In s ty tu c ja  członków  niestałych, w  kom is jach kon ­
t ro l i  zwiąże organicznie ich  działalność z radam i za­
k ładow ym i, zw iązkam i zaw odow ym i, spółdzielczo­
ścią, Samopomocą Chłopską itp . oraz p rz y c z y n i" 'się 
do zapewnienia w ię k s z e j, żyw otności pkacom ko ­
m is ji. '

W y ja śn im y  to na konkre tnych  przykładach:
a) zachodzi np. poti^eba przeprowadzenia kon ­

t ro l i  dzia ła lności i gospodarki niższej szko ły 
ro ln icze j. Poza no rm a lnym  składem kom is ja  
koop tu je  do tych  czynności ko n tro ln ych  przed­
staw icie la  gm innego K o ła  Samopomocy C hłop­
skie j (na jlep ie j oczywiście w ychow anka szko­
ły , ro ln icze j), k tó ry  l i  ty lk o  na czas te j k o n tro li 
wchodzi w  skład te j ko m is ji;

b) K om is ja  k o n tro lu je  cukrow n ię  i  na czas te j 
k o n tro li koop tu je  do swego składu przedsta­
w ic ie la  ra d y  zakładowej, jako  czasowego, p e ł­
noprawnego członka k o m is ji ko n tro ln e j;

c) analogicznie p rzy  k o n tro li spółdzielczości ko ­
m is ja  kooptu je  do swego składu członka spół­
dz ie ln i, przedstaw ic ie la  Z w. Rew izyjnego Spół­
d z ie ln i R. P.

Oczywiście, że p rzy  kooptow an iu  p rzedstaw ic ie li 
o rgan izacji i zrzeszeń do składu ko m is ji w  charak­
terze członków  n iesta łych  —  w yb ó r po w in ie n  padać 
na obyw ate la  cenionego przez ogół za swoją rze teL  
ność, dbającego przede w szystk im  o dobro pub licz ­
ne i  zdecydowanego tępić szkodników  społecznych, 
we w sze lk ie j postaci w  środowisku^ k tó re  reprezen- 
tu je . -y '

Należy jeszcze raz podkreślić, że kom is ja  k o n tro li 
koop tu je  w  miarę potrzeby wg. własnego uznania 
cz łonków  n iesta łych do swego składu, n ie  jes t na­
tom iast do tego zobowiązana.

4. Rada narodowa na wniosek prezydium rady
(wzgl. z własnej ¡inicjatywy) może odwołać przewod­
niczącego komisji lub poszczególnych je j członków 
i dolsjonać nowych wyborów. ^

To upraw n ien ie  rady  nie wym aga specjalnego 
w y jaśn ien ia . K om is ja  k o n tro li jes t organem pom oc­
n iczym  ra d y  i w  razie opieszałego lub  nieudolnego

je j dz ia łan ia , bądź na skutek in n ych  p rzyczyn  —  
rada narodowa może zm ienić częściowo, lu b  ca łko­
w ic ie  skład kom is ji.

4. Komisja kontroli może w razie potrzieby powo­
ływać rzeczoznawców.

W  praktyce  n ie jednokro tn ie  zajdzie potrzeba w y ­
korzystan ia  rzeczoznawców p rzy  ko n tro li, szczegól­
nie wówczas, gdy zespół ko m isy jn y  n ie  znając za­
gadnień a d m in is tra c ji względnie gospodarki pub licz­
nej, będzie m ia ł trudności w  przeprow adzeniu kon ­
tro li.

U p raw n ien ia  do pow o ływ an ia  rzeczoznawców, 
p rzys ługu ją  organom  ko n tro ln ym  rad narodow ych 
na podstaw ie art. 17 ustaw y o radach narodowych.

Na te up raw n ien ia  p o w in n y  p rezyd ia  i  kom is je  
kon tro lne  zwrócić^ szczególną uwagę. D a ją  ohe bo­
w iem  organom  ko n tro ln ym  rad  narodow ych moż­
ność korzystan ia  z pomocy fachow ej, tak  bardzo po­
trzebnej szpzególnie w  początkow ym  okresie dzia­
łania.

Inspekto row ie  samorządowi, agronom owie, in ­
spektorow ie przem ysłow i, ap row izacy jn i, bucha lte­
rzy  przedsięb io rstw  i  zakładów, k w a lif ik o w a n i p ra ­
cow n icy spółdzie ln i, piekarze, m łyna rze  itp . mogą 
być z pożytk iem  pow o ływ an i w  charakterze rzeczo­
znawców k o m is ji kon tro lnych .

6. W  szczególnych wypadkach rada narodowa mo­
że wyłonić (nadzwyczajną komisję kontroli dla zba­
dania specjalnej sprawy. '

Poza stałą kom is ją  k o n tro li rada narodowa może 
zatem w  razie potrzeby w y ło n ić  d la  zbadania ko n ­
k re tne j spraw y nadzw yczajną kom is ję  k o n tro li, z 
p rzys ługu jącym i je j up raw n ien iam i w zyw an ia  
św iadków  i  rzeczoznawców, oraz p rzesłuch iw an ia  
zainteresowanych stron.
, N adzwyczajna kom is ja  może składać się zarówno 

z radnych, ja k  też z obyw a te li z poza rady.
Ta dowolność w  składzie nadzw yczajne j kom is ji 

n iezm iern ie  u ła tw ia  w prowadzenie odpow iednich 
ludz i do dokonania zgóry określonych czynności 
kon tro lnych . *

W  prak tyce  p rzy  p ow o ływ an iu  tego rodza ju  ko 
m is ji należy wiązać/ je j dzia ła lność z pracam i sta łe j 
ko m is ji ko n tro ln e j.

W  ty m  celu w  skład nadzw yczajne j k o m is ji po ­
w in ie n  wchodzić p rzyn a jm n ie j jeden członek s ta łe j 
k o m is ji k o n tro li, p rzy  ty m  radny.

Zapew ni to współdzia łan ie  poszczególnych orga 
nów  ko n tro ln ych  rady narodow ej-po przez stw orze­
n ie  odpow iednie j łączności organ izacyjne j.

K om is je  nadzwyczajne, ja k  sama nazwa wskazu­
je  dz ia ła ją  doraźnie, z r.eguły powołane są do zba 
dania poszczególnych spraw, n ie  w iążących się z 
n o rm a lnym i czynnościam i ko n tro ln y m i k o m is ji sta 
łych.

Gdy naprzyk ład  zachodzi potrzeba uątalenia:
a) dlaczego m aj. obszarniczy został u k ry ty  prz^d 

parcelacją,
b) dlaczego urząd skarbow y n ie  w ym ie rzy ł, w z g l 

n ie  ściąga podatku od wzbogacenia wojennego 
itp . — : to w  przytoczonych przyk ładach jest 
na jodpow iednie jsze pole do dzia łan ia  ko m is ji 
nadzw yczajne j.

Po zbadaniu sp raw y i  p rzedstaw ien iu  odpow ied­
n ich  w n iosków  p rezyd ium  w zg l. na p lenum  ra d y  
narodow ej, kom is ja  nadzwyczajna autom atycznie 
rozw iązu je  się.
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Na ty m  kończym y om aw ianie zasad p o w o ływ a ­
n ia  ko m is ji k o n tro li rad narodowych.

K om is je  k o n tro li stałe i nadzwyczajne p o w o ływ a - 
ne, są do przeprow adzania czynności ko n tro ln ych  i
k o n tro lą 3 W ni° sków w  z w i4zku z przeprowadzoną

N atom iast odpow iednie w yko rzys tan ie  w y n ik ó w  
czynności ko n tro ln ych  ■—  n a le ż y 'do prezydium rady 
narodowej, k tó ra  w  im ie n iu  ra d y  działa na zewnątrz 
wobec kon tro low an ych  urzędów, in s ty tu c ji, zakła­
dów, przedsięb io rstw  itp .

Działalność k o m is ji k o n tro li n ie  może ograniczać 
się jednak do czynności ko n tro ln ych  i  p rzedstaw ia­
n ia  w n iosków  p rezyd ium  ra d y  narodow ej w  w y n i­
ku  dokonanych k o n tro li.

K om is ja  czuwa, aby z je j dz ia łan ia  b y ły  w yc iąg ­
n ię te  konsekwencje, aby urzędy i  in s ty tu c je  ko n ­
tro low ane  zmusić do poszanowania k o n tro ii ludo ­
w e j z ram ien ia  rad narodowych.

Lepiej' zatem przeprowadzać m n ie j k o n tro li, a

by ła  s k le c i/,. k ° n tr0 la  ^  n a kŻ y ‘ e w y n ik i ' ^
. A u to ry te t k o m is ji k o n tro li i  skuteczność w  je j 
dz ia łan iu  zagw aran tu je  odpow iedni dobór rze te l­
nych  obyw ate li, szczerych dem okratów , k tó rzy  w  
organach ko n tro ln ych  rad narodow ych będą w id z ie li 
potężną broń w  walce z w stecznietw em  b iu ro k ra c ji
f tuI’uy -Ab+ądą ŁeZWZględlli w  k p ie n iu  nadużyc i  szkodnićtwa gospodarczego.

Tak się p rzedstaw ia ją  w  podstaw ow ych za ry- 
sacń —  upraw n ien ia  organów  ko n tro ln ych , dz ia ła ­
jących z ram ien ia  rad  narodowych, skład k o m is ji 
ko n tro ln ych  oraz ich  organizacja.

Jeśli pośw ięcam y zagadnieniom  o rgan izacy jnym  
° n tro łi  z ram ien ia  rad narodow ych w ięce j uw agi 

to dlatego, aby każdy z radnych  i  działacze sno- ' 
łeczna zapoznali się m oż liw ie  dok ładn ie  z tv m i za­
gadnieniam i. "

T y lko  dokładna o rien tac ja  w  s tru k tu rze  o rgan i­
zacy jne j k o n tro li rad  narodow ych u m o ż liw i nam 
w ysuw an ie  odpow iednich lu d z i do organów  ko n ­
tro lnych , pozw o li następnie ingerow ać w  d z ia ła l­
ności k o m is ji ko n tro ln ych  i  w  rezu ltac ie  doprowadzi 

- do tego, ze kom is je  kon tro lne  będą is to tn ie  poważ­
n ym  czynn ik iem  w  zw alczaniu w steczn ic tw avw  apa­
racie  państw ow ym , w  tęp ien iu  wszelakiego rodza­
ju  nadużyć i  szkodnictwa. s

O bow iązkiem  dzia łaczy terenow ych jes t czynne 
w spółdzia łan ie  w  zorganizow aniu i  u a k tyw n ie n iu  
k o n tro li z ram ien ia  rad narodbwych.

W  ty m  celu należy: N
a) w ykorzys tać  w szelkie z jazdy i  konferencje  po­

w ia tow e i  wojew ódzkie, na k tó rych  zagadnie­
n ia  k o n tro li rad narodow ych są om awiane;

b) zainteresować się składem  osobowym już  is t­
n ie jących  k o m is ji kon tro li, i  doprowadzić do 
uzupe łn ien ia  tego składu bądź przeprowadzić 
•podstawową reorganizację, je ś li je j skład 
osobowy" n ie  daje g w a ra n c ji należytego fu n ­
kc jonow an ia , w zględnie n ie  w ykazu je  dosta­
tecznej żywotności,

c )  ,dopilnować, aby z ram ien ia  rad zakładowych, 
zw iązków  zawodowych, Zw . Samopomocy 
Chłopskie j b ra li udz ia ł w  odpow iednich ko n ­
tro lach  a k ty w n i p rzedstaw ic ie le  tych  o rgan i­
zacji,

d) w  tych  radach narodowych, gdzie kom isje  
k o n tro li jeszcze nie pow sta ły , dop ilnow ać od­
pow iedniego doboru członków  k o m is ji i  na ­
leżytego je j ukonsty tuow an ia  się pod w zglę­
dem organ izacy jnym .

K om is je  k o n tro li m ają  przed sobą w ie lk ie  za­
dania, mogą skutecznie przeciwdziałać elementom 
szkodniczym  i  wstecznym , k tó re  w c isnę ły  się do 
różnych zakam arków  naszego aparatu państwowego, 
mogą dodatn io w p ływ ać  na działalność naszej ad­
m in is tra c ji i na gospodarkę publiczną.

Reasumując powyższe uw agi na tem at k o n tro li 
? ram ien ia  rad narodow ych —  należy podkreślić, co 
następuję:

1) ko n tro la  ta, jako  w yp ływ a jąca  bezpośrednio 
z up raw n ień  rad  narodowych, jes t w  p e łn i n ieza­
leżną i  ma charakte r nadrzędny w  stosunku do ko n ­
t ro l i  a d m in is tra cy jn e j, sp raw ow ane j przez organa 
w ykonaw cze państwowe i samorządowe;

2) w  naszym ksz ta łtu jącym  się jeszcze organ izm ie  
 ̂ państw ow ym  ra d y  narodowe rńuszą stać się ty m
czynn ik iem , k tó ry  fak tyczn ie  spraw u je  ko n tro lę  nad 
w szys tk im i dziedzinam i i  zasadniczym i p rze jaw a­
m i gospodarki i  a d m in is tra c ji pub liczne j.

3) Znaczenie k o n tro li rad narodow ych m usi w z ra ­
stać w  odpow iednim  stopniu do o lbrzym iego roz­
rostu gospodarki pub liczne j, k tó ra  obe jm uje  w ie lk i 
i średni przem ysł, transport, ubezpieczenia, w  znacz- 
ne j części ob ró t tow a rów  przem ysłow ych ;i częścio­
wo p roduk tów  ro ln iczych .

4) A b y  ko n tro la  rad narodow ych obję ła cało­
ksz ta łt sto jący przed n ią  zadań, by ła  żyw otna 
i  sku teczna .—  m usi być organiczn ie  związana ze 
zw iązkam i zaw odow ym i, radam i zak ładow ym i oraz 
ze Z w iązk iem  Samopomocy Chłopskie j po przez, 
odpow iedni udzia ł ićh  p rzedstaw ic ie li w  kom isjach 
kon tro lnych , n iezależnie od ewentualnego udzia łu  
w yn ika jącego z członkow stw a tych  zrzeszeń zawo­
dow ych -w  radach narodow ych.

RANCISZEK GOLDA

R a d y  g m i n n e
P raw ie  w  każdym  num erze naszego pism a m am y 

podkreślane w  te j czy inney fo rm ie  znaczenie rad  
gm innych  i konieczność ożyw ien ia  ich  "działalności 
przez pełne w ykorzys tan ie  przyznanych  im  w  de­
krec ie  upraw nień . Tempo odbudow y naszego k ra ju  
i szybkość go jen ia  ran  m ora lnych  zadanych społe­
czeństwu po lsk iem u przez okupanta, zależy w  
og rom ne j-m ie rze  od tę tna życia, ra d  gm innych, 

arwność i chyżość tego życia zależna jes t n ie

r o g i
ty lk o  od przyszłości, in ic ja ty w y , przedsiębiorczości 
i  zapału członków  rad gm innych, ale także od ich  
i w szystk ich  m ieszkańców g m in y  zrozum ienia 
p raw dy, ze gospodarka gm inna jes t gospodarką 
w szystk ich  je j m ieszkańców, że każdy w k ład , każ­
de ulepszenie i  wzbogacenie g m in y  —  jes t w zbo- 
gaceniem każdego członka gm iny.

Ta oklepana i  stale pow tarzana zasada jes t szcze­
góln ie  przekonyw u jąca  na p rzyk ładz ie  dróg.
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P rz y ją ł się n iestety, te rm in  „po lsk ie  d ro g i“  na 
oznaczenie z łych dróg, dróg bez naw ie rzchn i tw a r ­
dej. P rawdopodobnie cudzoziemcy z zachodnich k ra ­
jów , w ędru jąc po Polsce, z łoś liw ie  okreś la li tak  na­
sze d rog i, przeciw staw ia jąc je, asfa ltow anym , upo­
rządkow anym  drogom  w  swoich państwach. Tam  
bow iem  naw et dróżka o znaczeniu loka lnym , są­
siedzkim  jest w yżw iro w a n a  i  wysadzona zielenią. 
Rozum iem y, że Folskę, k tó ra  b y ła  co pew ien  czas 
terenem  zaciętych w a lk  n ie  stać na zbudowanie ta -"  
k ich  dróg. D o tego w in n iśm y  dążyć w ys iłk iem - ca- 
łęgo narodu.

A le  tu ta j n ie  o to nam chodzi. Pom ów m y o tych  
naszych po lsk ich  drogach. C zys tym  dołom, w iecz­
nie cuchnącym  kałużom  i  w ądołom  n ie  można za­
radzić bez kosztów, sposobem- gospodarskim , sposo­
bem szarw arkow ym ? Czymże w ytłum aczyć szko­
d y  ja k ie  wyrządza jedno w yboisko dziesiątkom  
przejeżdżających furm anek? Czymże w ytłum aczyć 
to le row an ie  woniejącego bagna na drodze tuż pod 
oknam i domu?

£zyż nie jest to  w yrazem  naszego n iech lu js tw a , 
bierności, obojętności i  b raku  uspołecznienia?

Jakże m ożem y zabierać się do urządzania pań­
stwa, jeś li n ie  p o tra fim y  zdobyć się na popraw ien ie  
i  ulepszenie odcinka drogi, k tó ra  nam i  naszym są­
siadom ty le  szkody przynosi?

Cóż sądzić o obyw ate lu , k tó ry  w o li wdychać cu­
chnące w yz ie w y  z ka łuży  rozpostarte j przed jego 
zabudowaniam i, n iż  zm obilizow ać swą. rodzinę, aby 
zasypać to źródło w sze lk ich  nieszczęść?

Ta karygodna obojętność obyw ate li na spraw y 
gospodarki i  urządzeń swej gm iny  jes t sm utnym  
dowodem  ich  n iedo jrza łośc i do uczestniczenia w  
samorządach i  w  ogóle do udz ia łu  w  życ iu  p u b licz ­
nym .

I  przed radam i g m in n ym i je s t duże po le do po­
pisu na odc inku  pop raw y dróg. P rzy ję ło  się w  n ie ­
k tó rych  częściach Po lsk i, iż  corocznie na wiosnę, 
po zakończeniu p iln ych  robót, g m in y  zarządzają po ­
praw ę dróg sposobem szarw arkow ym .

Jest to bgó lny doroczny przegląd i  rem ont dróg. 
Rady i  zarządy gm inne w in n y  pom yśleć o p lano­
w ym  szarw arku, aby osiągnąć ja k  najlepsze re zu l­
ta ty , w ykorzystać s iły  techniczne w  pow iecie, zu- 
żytkow ać najlepsze m a te ria ły  w  postaci leżących 
bezużytecznie kam ien i i  rum ow isk . O dpow iednia ak­
cja ze s trony  rad gm innych  w inna  dążyć do usunię­
cia bierności i  obojętności m ieszkańców gm iny  na- 
w ądo ły  i ka łuże usłane na drogach. A m b ic ja  i  po-^ 
czucie obyw ate lsk ie  n ie p o w in n y  pozwalać spokoj­
nie spać obyw ate low i, przed którego domem jest 
cuchnące bagno lub  jakaś w y rw a  —  przekleństw o 
przejeżdżających wozów.

T a k i aspołeczny i  z le n iw ia ły  typ  w in ie n  czuć p re ­
sje otoczenia w  postaci odosobnienia i  ośmieszania 
go.

Periodyczna ko n tro la  d róg i  szybkie usuw anie ich  
b raków  sposobem doraźnych szarw arków  —  w inno  
być jednym  z zadań ciążących na radach i  zarzą­
dach gm innych.- O bywatele, w idząc nam acalne ko­
rzyści z ulepszonych dróg, n ie  poskąpią p racy  i  g ro ­
sza na budowę swych dróg o tw a rd e j naw ierzchn i. 
Trzeba ty lk o  tra f ić  do p rzekonan ia  cz łonków  gm in, 
wykazać im  pożytek z dokonyw anych poczynań, 
a n ie będzie trudności we w przągn ięciu  ich  do zbio­
ro w e j p racy  nad ulepszeniem życia w  gm inach.
I  zaznaczyć pracę na odcinku, gdzie pożytek z w y ­
konanych gromadzko robó t jes t nam acalny dla każ­
dego mieszkańca. Z aczn ijm y  od dróg, zaoszczędzi­
m y energię ludzką  i  s ił pociągow ych a może i  uda 
nam  się nadać treść zaszczytną słowom  „po lsk ie  
d ro g i“ .

Z życ ia  rad

- • ' \
Jak zorganizow ać kom isje kontroli przy radach gm innych

P ow iatow a Rada Narodowa w  K . nadesłała nam  
n iezm ie rn ie  interesujące sprawozdanie z w y ja z ­
du delegata swego do podleg łe j te jże-Radzie g m i­
ny. Sprawozdanie to ilu s tru je  trudności napo ty­
kane przez ra d y  gm inne p rzy  organ izow an iu  k o ­
m is ji k o n tro li społecznej i  zaw iera pożyteczne 
dla w szystk ich  rad gm innych  w skazów ki w  te j 
dziedzinie. D latego zamieszczamy je  poniżej. 
P rzy jecha łem  do g m in y  P. wcześnie rano. Ponie­

waż m ia łem  służbową sprawę do za ła tw ien ia  w  
urzędzie gm innym , w ięc poszedłem tam  zaraz o g. 8. 
N ieste ty sekretarza g m in y  nie zastałem. Czekałem 
pół godziny bez sku tku , poczem poszedłerm-załat- 
w iać inne in te re s y .‘ Deszcz padał u lew ny, b u ty  m i 
p rzem okły, w ięc w stąp iłem  do gospody i zam ów i­
łem  gorącą herbatę, aby się trochę rozgrzać. Loka l 
b y ł p ra w ie  pusty, ty lk o  w  kąc iku  siedziało dwóch 
ludz i p rzy  butelce w ódk i i  ro zp ra w ia li z ożyw ie ­
niem.

—  N ie w iecie, gdzie można zastać waszego sekre­
tarza gm iny? zw róc iłem  się do restaura tora  —  
mam do niego p iln ą  sprawę, a n ie  ma go dotąd w  
urzędzie.

Zapy tany  zaśm iał się serdecznie. A

■— Jak może być w  urzędzie, k ie d y  siedzi tam  za " 
panem —  odparł ze śm iechem —  a zresztą, je ś li 
ma coś panu prędko za ła tw ić, to zamów pan flaszkę 
w ódk i i  zaproś go do sto lika . U  nas zawsze ta k  się 
rob i, inaczej można czekać m iesiącam i, aż gm ina 
„s łużbow ą drogą“  za ła tw i petenta.

B y łem  .oburzony, ale postanow iłem  n ie  zdradzić 
się, k im  jestem.

—  M n ie  n ie stać na flaszkę w ódk i —  odpow iedzia- 
*em —  a^e zobaczy pan, że spowoduję, żeby za ła tw ił 
m i bez tego. A  cóż w y  na tak ie  porządki, czemu po­
zw olic ie  się tak naciągać? Czy niem a żadnej kon ­
t ro l i  nad tak im  n iesum iennym  urzędnikiem ?

—  Panie, a bo to jeden urzędn ik  taki?  U  nas na 
poczcie tak ie  same stosunki. M am  syna- na Zacho­
dzie i  od czasu do czasu posyłam  m u ^a czk i; ch łopa­
ko w i ciężko narazie, to chcia łoby się dopomóc, a ja k  
się urządzi, to wszyscy do niego pojedziem y. A le  
czy to można? Co druga paczka g in ie , albo docho­
dzi do niego opróżniona z wszelk ich w artościow ych 
rzeczy i  mam mocne podejrzenie, że to ju ż  tu  na 
naszej poczcie pozbyw a się tego ciężaru.

—  Syn pana dawno jest na Zachodzie? —  zapy­
ta łem  jeszcze, aby zakończyć pogawędkę.
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—  Od dwóch miesięcy. Przedtem  pracow ał tu ta j 
w  m łyn ie  i  naw et dobrze m u się powodziło , bo m ia ł 
ładne p rzyd z ia ły  w  naturze. A le  potem  nagle w szyst­
k ie  p rzyd z ia ły  skasowali i to w ie  pan, ty lk o  dla 
urzędn ików . R obotn icy nadal ctbstają s w ó j,, p rz y ­
dz ia ł m ąki i  kaszy, a u rzędn icy pozostali na ' samej 
pensji i jednego z ia rnka  p ro d u k tó w  już  n ie  dosta­
ją. Z tych  pa ru  groszy trudno  w yżyć, rozum ie pan, 
toteż syn rzu c ił praęę r pojecha ł spróbować szczęścia 
gdz;ie indz ie j.

Prosto od res taura to ra  pobieg łem  do gm inne j ra ­
dy  narodow ej. Przewodniczący p rz y ją ł m n ie  trochę 
n ieu fn ie , ale gdy pow iedzia łem , że p rzy jecha łem  
z pow ia tow e j rady, zaczął rozm aw iać szczerze 
o sw o je j działalności.

—  Jak u Was dzia ła kom is ja  k o n tro li społecz­
nej? —  zapyta łem  na wstępie —  czy is tn ie j taka?

—  Owszem, is tn ie je . D okonuje  k o n tro li doraźnie 
w  gm in ie , urzędach i  przedsiębiorstwach, zależnie 
od nastręczających się spraw.

—  To n ie  wystarcza, —  odpowiedziałem . —  K o ­
m is ja  k o n tro li m usi m ieć usta lony plan działania.

. P lan ten układa zasadniczo p rezyd ium  gm inne j ra ­
dy narodow ej, us ta liw szy  w p ie rw  dokładn ie, ja k ie  
in s ty tu c je  i  akcje m ają  być kon tro low ane. P lan m u ­
si zaw ierać przepisy, w  ja k ie j ko le jnośc i urządzać 
kon tro lę , ja k  często i  na co w inna  być zwrócona 
SDecjalna uwaga. A  w ięc naprzyk ład , w  W aszym 
w ypadku  przede w szystk im  i  najczęściej w in ie n  być 
ko n tro lo w a n y  urząd gm inny, aby s tw ie rdz ić  z. całą 
pewnością i  sp raw ied liw ie , ja k  daleko sięga niesu- 
m ienność sekretarza g m in y  i  aby p rzyw o łać  go do 
porządku. Oczywiście ko n tro la  objąć m usi ca łokszta łt 
p racy  zarządu gm innego. D ruga sprawa, to urzędy 
państwowe. A  w ięc poczta —  m usicie stw ierdzić , 
czy fak tyczn ie  te paczki giną, czy to ty lk o  ta k ie  ga­
danie. Pozatym  wogóle b liże j w e jrzeć  w  pracę 
poczty. Konieczne także jest kon tro low an ie  dzia­
ła lności m ilic ji,  oraz przedsięb io rstw  państw ow ych, 
w  waszym  w ypadku  m łyna. Za in te resu jc ie  się spra­
wą wynagrodzenia p racow n ików , może ten restau­
ra to r zby t osobiście czuje się do tkn ię ty , a może fa k ­
tyczn ie  p racow n icy  um ys łow i są ta k  pokrzyw dzen i. 
Waszej k o n tro li podlega także zb ió r świadczeń rze­
czowych, akcja siewna, rozdzia ł p re m ii d la  ro ln i-

Z działalności
Pow. iZawierale.

Powiatowa komisja kontroli ptzefprowadziła 2 kontrole 
(młyna i darów UłNIRRA). W trakcie wykonywania — kon­
trola Pow. Urzędn Ziemskiego.

Komisja Kont r o ii (Miej.sk iej Rady Narodowej w Zawierciu 
skontrolowała dlz.ialaifność, Państw, l i r  z. Samo eh., oddziału 
Tymcz. Żarz. Państw, oraz .przystąpiła- do kontroli działal­
ności finansowej Zarządu Miejskie,go.

Gminne koifhisje kontroli -w liczbie 13-tu, przeprowadziły 
ogółem 26 kontroli. Dotyczyły one, z wyjątkiem 2-c'h wy­
padków, działalności finansowej1 zarządów 'gminnych.

Komisje' kontroli 2-ch gmin a< mianowicie' w Myszkowie 
(powołana 2-4.46); w Rudniku Wielkim ¡(wybrana w maju 
1945 ir.) były zupełnie bezczynne. Również' inie wszystkie 
z pozostałych kdfoisji kontroli wykazały zadawalającą ak­
tywność.

Reorganizacją niektórych komisji kontroli, wprowadzenie 
planów kontroli w .połączeniu z nasileniem akcji ¡instruowa­
nia tych, ¡komisji, przyczynią isię, należy spodiz ewać ¡się, do 
ożywienia działalności komisji niedostatecznie czynnych. 
Konieczną jest również zmiana ¡jednostronnego nastawienia 
komisji! polegająca na tym, że komisje kontrolują prawie 
wyłącznie 'samorząd.

PmvmiMva Rada NaHO/łoim wi Myślaiilciaóh ukonstytuo­
wała się: w ¡lutym 1945 r. ;W roku 1945 Rada odbyła 1,1 p„-
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ków , rozdz ia ł p roduk tów  ka rtkow ych , nawozów 
sztucznych itp .

—  To masa pracy...— w estchnął przewodniczący.
—  Masa pracy, faktyczn ie , ale trzeba ją  w y k o ­

nać, aby ludz ie  w iedz ie li poco is tn ie je  rada narodo­
wa. Jak słyszę choćby ¡z te j je d n e j rozm ow y, m ie­
szkańcy gm iny  m ają  dużo powodów  do niezadowo­
lenia. Trzeba to wszystko zbadać i  w yjaśn ić. I  n ie 
w ysta rczy  samo zbadanie, m usicie potem  dopilno­
wać, aby wasze uchw a ły , mające na celu uzdrow ie ­
nie s tosunków -w  gm in ie , b y ły  wprowadzone w  ży­
cie. v

—  Dobrze, ale czy rada gm inna ma praw o w yda ­
wać zarządzenia urzędom  państw ow ym , np. poczcie?

—  Nie. Polecenia możecie w ydaw ać zarządowi 
gm iny  i jes t on obow iązany je  wykonać. Jeśli zaś 
chodzi o urzędy państwowe, możecie w ystąp ić  do 
n ich  z p ropozyc jam i i  w n ioskam i, albo je ś li to  nie 
pomoże, przesłać swe spostrzeżenia, uw ag i i  w n iosk i 
do nas, do rady pow ia tow e j ,to m y  te rzeczy zała­
tw im y  w  powiecie.

-— N ie  w iem , czy dam y sobie radę ze w szyst­
k im  —  pow iedz ia ł przewodniczący. W  tych  w szyst­
k ich  sprawach, k tó re  pan poruszał, znajdą się na- 
pewno takie, na k tó rych  m y  się poprostu n ie  zna­
m y  i  co będzie w a rta  taka kontro la?

—  Ma pan rację . Toteż gm inna kom is ja  k o n tro li 
może powołać do w spó łpracy rzeczoznawców w  da­
ne j dziedzinie. Mogą to być ludzie  z g m in y  lub  
z pow ia tu , a w ięc np. do kon tro low an ia  in s ty tu c ji 
państw ow ych powołać p racow n ika  samorządowego, 
o ile  jes t fachowcem  w  po trzebnym  k ie ru n k u  i  na- 
odw ró t do kon tro low an ia  g m in y  p racow n ika  pań­
stwowego, lub  też kogoś z k o n tro li adm in is tracy jne j, 
np. inspektora samorządu gm innego. Na zakończenie 
'chcę panu jeszcze na jedno zw rócić uwagę. A  m ia ­
nowicie,'— n ie  p o jm u jc ie  k o n tro li społecznej ty lk o  w  
sensie b iu rokra tycznym , tzn. n ie ogranicza jc ie  się 
do k o n tro li b u ch a lte ry jn e j i  w a lk i z nadużyciam i. 
Rada narodow a rpa ża zadanie kantrałowanie także 
celowości dzia łan ia  in s ty tu c ji. W y  jako  ludz ie  m ie j­
scowi, m usicie zrob ić użytek ze sw o je j znajomości 
terenu, jego potrzeb, m usic ie  patrzeć na działalność 
urzędów  i  in s ty tu c ji oczyma ludności j  te j ludności 
starać się swą pracą ja k  n a jle p ie j służyć.

Komisji Kontroli
siedzeń, a w 1046 r. ■— 5. Przeciętna frekwencja członków 
na posiedzeniach 70 — 80%.

lUcblwały Rady zmierzają przeważnie w kierunku reali­
zacji, aktualnych, zadań, wynikłych np. ,na iskutek przepro­
wadzenia reformy (rodnej, zwalczania ,nadużyć, walki z a ­
taję moymi gorzelnictwem, akcji świadczeń rzeczowych, akcji 
siewnej. (Powiatowa Rada Narodowa wysunęła wobec Wo­
jewódzkiej Rady (Narodowej kilka ważnych wniosków m. in. 
w _ sprawie założenia szpitala powszechnego1 w Myślenicach 
którego hrak dotkliwie daje się .odczuwać. Rada Narodowa 
reaguje na wszelkie bolączki i potrzeby zgła,sza,nę z tere­
nu, interesuje się, prawami o znaczeniu (społeczno-gospo­
darczym.

(Rada Powiatowa powołała 4 komisje a mianowicie: kon­
troli, finansowo-budżetową, oświatową i dyscyplinarną.

¡Działalność Zarówno Prezydium Rady jak Wydziału Po­
wiatowego — pozytywna. /Sekretarzem Rady i Prezydium 
jest sekretarz Wydziału Powiatowego. -

Sprawozdania z kontroii skierowywane .są do Prezydium 
Woj. Rady Nar. i; do władz ¡zwierzohiniohi nad urzędamii kon~ 
t rolowanymi.
. Aczkolwiek komisja, wykazała dużą ruchliwość, o- czym 
świadczy liczba- i różnorodność dokonanych kontroli — to 
jednak kontrole te jako krótkotrwałe musiały ¡być siłą rze-. 
czy zbyt ogólne.'
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U bieg ły  tydzień przyniósł...
W  kra ju :

(Rada Ministrów m  posiedzienhi w dniu 6 ib- ,m. na wniosek 
Ministrów ze Stronnictwa Ludowego powzięła doniosłą 
uchwałę w sprawie zniesienia dotychczasowegov systemu 
świadczeń rzeczowych. Obowiązkowe (świadczenia! rzeczowe 
zostają zmiesi one na terenie całego brajto z dniem, 1 Hipca r. b- 
Jednocześnie Rada (Ministrów [poleciła opracowanie zmian w 
systemie rozprowadzania żywności na kartki, któreby za­
pewniły pełną realizację przydziałów żywnościowych i spe­
cjalnie ¡uwzględniał^ potrzeby dzieci i matek.

(Grupa wybitnych, działaczy Polskiego- ’Stronnictwa Ludo­
wego z: ob. ob. Bertoldem i Rekiem ,na czele przystąpiła do 
wydawania pisma „Nowe ¡Wyzwolenie'1. Grupa ta, reiprezein- 
lująca tę część P£L, która pozostaje w opozycji do wice­
premiera Mikołajczyka, wystąpiła z ostrą krytyką większości 
kierownictwa PlSL, wzywając jednocześnie wszystkich chto- 
pow-peese,łowców ¡do udzielenia przy referendium odpowiedzi 
„tak“ na wszystkie trzy pytania.

Uroczystości Święta Ludowego na terenie! całego kraju 
, iui-ały w tym roku charakter-¡szczególnie imponujący. Wieś 

reprezentowana była w poszczególnych obchodach wyjątko­
wo licznie. Ulicami miast ¡maszerowało wiele setek tysięcy 
chłopów w jednym wspólnym pochodzie z delegacjami, robot­
niczymi. Szczególnie uroczysty był przebieg Święta Ludowe­
go w Warszawie. iNa Placu Zwycięstwa, zapełnionym mro­
wiem ludzkim, po- odprawieniu mszy potowej, odbyt się apel 
poległych: żołnierzy i oficerów Batalionów Chłopskich, Armii 
Ludowej i Armii Krajowej. Szereg mówców podkreśliło zna­
czenie Święta Ludowego- w historii walk o- prawa chłopa, 
o wolność i ziemię. Zebrani ¡wszędzie wypowiadali się za 
trzykrotnym „tak ‘ przy referendum, protestując przeciw roz­
bij,ackiej polityce BSIL.

Z okazji Dni Kultury Polskiej na Ziemiach Odzyskanych 
we ¡Wrocławiu ¡odbyły się trzydniowe uroczystości, na które 
przybyli członkowie Rządu, korpusu dyplomatycznego oraz 
liczni przedstawiciele -kół! literackich, artystycznych i kultu­
ralnych. W' ramach Dni Kultury odbyto- się uroczyste -otwar­
cie Uniwersytetu -i Politechniki we Wrocławiu.

W dniu ¡1 czerwca opuścił port w Neapolu nowy transport 
udający się do kraj-u, złożony z 3(7 oficerów i 1.800 szeregow­
ców II Korpusu Polskiego we ¡Włoszech.

K O M U N IK A T Y

Za granicą:

1W' dniu (10 czerwca ¡rozpocznie swe obrady doroczny kon­
gres brytyjskiej Partii Pracy. W obradach kongresu, bierze 
udział 7 brytyjskich ministrów z premierem ¡Attlee na czele. 
Większość zgłoszonych wniosków dotyczyła osiągnięcia cał­
kowitego porozumienia że ¡Związkiem Radzieckim. Wnioski 
t-e połączono wi ¡jedną rezolucję, wzywającą, ¡rząd do pogłę­
biania polityki przyjaźni z, ZlSRR. Przew-odnicżący Partii 
Pracy w przcmówieniiu swymi stwierdziłr że. brytyjskie war- 
stwy pracujące nie poprą nigdy rządu, któryby- dążył do za­
grożenia bezpieczeństwa. Związku Radzieckiego.

Minio zdecydowanego wyniku referendum! we Włoszech, 
w.; którym 12 ¡milionów Włochów opowiedziało się za znie­
sieniem monarchii, król lUlmb-ert nie ¡chce ustąpić do czasu 
ogłoszenia przez najwyższy trybunał wioski sprawozdania 
z refer end liro. Riząd iwłoski je dno,głośnie -odrzucił wszystkie 
propo-zycjb Umiberta. —

¡W, Grecji zlikwidowano ¡resztki swobód obywatelskich. No-- 
wa ustawa wyjątkowa o „zapewnieniu integralności i bez­
pieczeństwa państwa' stanowi zdaniem; neutralnych obser­
watorów, ukoronowanie polityki terroru, szalejącego obecnie 
W Grecji i  może się stać wstępem do -wojiny domowej.

Amerykański zarząd wojskowy przekazał -niemieckim wła­
dzom powierniczymi majątek, ¡stanowiący własność dawnego- 
rządu niemieckiego, partii ¡hitlerowskiej 1 jieji ¡sympatyków.

Jugosławia otrzymała ¡pomoc od1 Związku Radzieckiego. 
W  wyniku -rozmów, jakie przeprowadziła bawiąca w Mosk­
wie delegacja jugosłowiańska, osiągnięto pełne porozumienie 
we wszystkich zagadnieniach dotyczących -współpracy -gos­
podarczej, politycznej i kulturalnej. Rząd radziecki wyraził 
¡zgodę. na dostawy sprzętu ¡dla arrni jugosłowiańskiej, surow­
ców i instalacji technicznych. Podpisano też układ o ¡wza­
jemnych dostawach żywnościowych.

!W związku z -zamierzonym 'przetransportowaniem oddzia­
łów Andersa do Anglii,' pismo Evening ¡Sta-ndart donosi, iż 
w skład tych -oddziałów wchodzi 30 -tysięcy volksdeutschow — 
deklarują-cyob się jako „polscy emigranci“ . Wstąpili oni 
ochotniczo do armii niemieckiej, walcząc przeciwko Wiel­
kiej, (Brytanii. Pismo to zapytuje ¡ironicznie, czy obywatele 
(brytyjscy mają „serdecznie powitać“ 30 tysięcy ludzi, którzy 
do niedawna byli ich zaciętymi wrogami.

I.

W  D z ienn iku  U staw  R. P. N r. 2 poz. 12 z 22 
g ru d n ia  1945 r. ogłoszono dekre t o ochronie hodow li 
zw ie rzą t gospodarskich.

B iu ro . P rezyd ia lne K ra jo w e j Rady Norodowej 
zwraca uwagę rad  narodow ych na ten dekret, jako 
posiadający kap ita lne  znaczenie dla odbudowy sta- 
nu  pog łow ia  byd ła  i  n ierogacizny.

Doprowadzenie pogłow ia byd ła  (żyw izny) do' 
stanu, odpowiadającego zapotrzebowaniu, um oż liw ia ­
jącego zaopatrzenie k ra ju  w  dostateczną ilość m ię­
sa i  tłuszczu jest jednym  z na jw ażn ie jszych zadań 
odbudow y —  jes t rozstrzyga jącym  cźynn ik iem , 
u m oż liw ia jącym  osiągnięcie dobrobytu  narodowego. 
O siągnięcie tego celu jes t m ożliw e  ty lk o  przez 
odpow iednią p o lity kę  hodowlaną. Ś rodkiem  umoż-

II.

M in is te rs tw o  A d m in is tra c ji Publicznej w yda ło  w  
dn. 4.I I  1.46 o k ó ln ik  w  sprawie stosowania dekretu 
o pub liczne j gospodarce loka lam i N r  I I I  s 1323/46 
k tó ry  redakcja  w  skrócie podaje poniżej.

W  D z ie n n iku  U staw  R. P. z dn ia  13.11.1946 r. N r  
4, poz. 27 ukazał się dekre t o pub liczne j gospodarce 
loka lam i i k o n tro li najmu.

D e k re t fen, uchylając moc obowiązującą dekre tu  
o kom isjach m ieszkaniow ych z dn ia  7 w rześnia 1944 
r. (D z . U . ¡R. P. N r  4, poz. 17) w prow adza ca łko w i­
cie nowe zasady publicznej gospodark i loka lam i.

liw ia ją c y m  w ykonanie  tego ważnego zadania pań­
stw ow o - społecznego jest ścisłe wprowadzenie w  ży ­
cie wspomnianego dekre tu  i  stała ko n tro la  jego co­
dziennego ¡wykonywania.

W  szczególności ra d y  narodowe w in n y  p rzyczy­
niać się do rea lizac ji m yś li tego dekre tu  przez:

1) sta łą współpracę z organizacjam i, in s ty tu c ja ­
m i i  urzędam i pow o łanym i do w ykonan ia  
dekretu,

2) popu la ryzację  postanow ień tego dekretu,
3) kon tro lę  nad rzeźniam i, m ie jscam i ubo ju  

i  m ie jscam i sprzedaży mięsa, aby n ie  dopuś­
cić do obro tów  mięsem, pochodzącym z ubo ju  
zw ierząt, podlegających ochronie hodow lanej.

Jak w y n ik a  z treści art. 1, dekre t ten ma na celu 
racjonalne w yko rzys tan ie  uszczuplonego w skutek 
w o jn y  zapasu lo k a li oraz planowe regulow anie pu* 
b lieznych potrzeb loka low ych .

W -  tym  celu dekre t w prow adza w  m iastach, w y ­
m ien ionych  w  art. 2 ust. 1, ścisłą reglamentację pu- 
b liczną gospodark i loka lam i zarówno m ieszka lnym i, 
ja k  i u ży tko w ym i, k tó ra  w  innych  m iastach i osie* 
d l ach może być w prow adzona w  całości lub  w  części 
w  drodze rozporządzenia R ady M in is tró w  na pod ­
stawie art. 2 ust. 2 dekretu.
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N atom ias t w  m iastach i osiedlach, n ie  objętych 
przepisam i o .¿publicznej gospodarce lo ka la m i“ , prze­
w idu je  dekre t w  art. 19 możność w prow adzen ia  z 
in ic ja ty w y  w łasnej g m in y  lu b  na w n iosek w ładzy 
nadzorczej „pub liczne j k o n tro li na jm u lo k a li“ .

Jedną z podstaw ow vch  zasad dekre tu  jes t odda* 
wanie gospodark i loka low e j, k tó rą  dotychczas p ro ­
w a d z iły  kom is je  m ieszkaniowe, w ręce zarządów 
m ie jsk ich  (gm innych ). Z  -zestawienia dotychczas 
obow iązujących przepisów  art. 44 i  46 ustaw y samo­
rządowej z 1933 r: w y n ik a  jedna wspólna d la  m iast 
i  gm in  zasada, że w ładzą kw a te runkow ą  w mieście 
(g m in y  w ie js k ie j)  jest p rezydent m iasta, a lbo bur* 
m is trz  w zgl. w ó jt, k tó rzy  w  tym  zakresie działają 
samodzielnie pod  osobistą odpow iedzia lnością .

N astępnym  is to tnym  założeniem dekre tu  jest 
zm iana charakteru i  zadań ko m is ji lo ka low ych  w  po­
rów nan iu  z dotychczasow ym i kom is jam i m ieszkanio­
w ym i. dz ia ła jącym i na podstaw ie  dekre tu  z dnia 
7. IX . 1944 r.

K om is je  loka low e są organam i odnośnych rad  na­
rodow ych  i  dzia ła ją jako  instancje odwoławcze w  
stosunku do w ładz kw a te runkow ych . W  ty m  zakre­
sie kom is je  loka low e przejm ują funkc je  sądów grodz­
k ich  i są instancjam i niezależnym i od adm in is trac ji, 
reprezentując czyn n ik  obyw ate lsk i, w yko n u ją  też 
kon tro lę  społeczny nad dzia ła lnością w ładz kwate* 
ru n ko w ych  oraz ich  organów  (w yd z ia łó w , b iu r, re­
fe ra tów  kw a te ru n ko w ych ).

K om is je  loka low e nie prow adzą w ięc gospodark i 
loka low e j, mogą natom iast oddzia ływ ać na tę gospo­
darkę wnosząc k o re k ty w y  do orzeczeń w ładz kwa* 
te runkow ych  oraz przedstaw iając w n io sk i radzie na­
rodow e j co do p o lity k i loka low e j danego ośrodka.

W prow adzen ie  w  życie omawianego dekre tu  w y ­
maga bezzwłocznego podjęcia  pewnych prac przygo* 
tow aw czych w  terenie, a w  szczególności:

1) W  porozum ien iu  z p rezyd iam i w o jew ódzk ich  
rad  narodow ych i m ie jsk ich  rad  narodow ych, (m iast 
n ie w ym ien ionych  w  art. 2 ust. 1), w o jew odow ie  
rozważą, czy i  w  k tó rych  z imiast i os ied li należałoby 
w prow adzić p rzep isy  dekre tu  o pub liczne j gospodar­
ce loka lam i w  całości czy w  części, a w ięc czy ty lk o  
d o  lo k a li m ieszkalnych, czy w  stosunku do lo k a li 
uży tkow ych , w zględnie w  stosunku do jednych  i d ru ­
gich.

2) O dpow iedn ie  w n io sk i, dotyczące p k t. 1 n in ie j* 
szego o kó ln ika , należycie um otyw ow ane z odpisam i 
uchw ał odnośnych rad  na rodow ych  przesyła ją w o ­
jew odow ie  do M in is te rs tw a  A d m in is tra c ji Pub licz­
nej w  celu w ystąp ien ia  z odpow iedn im  p ro jektem  
rozporządzenia na Radę M in is tró w  (pa trz  art. 2 
ust. 2 ).

W  danym  w yp a d ku  chodzi o m iasta (w y ją tk o w o  
gm iny  w ie js k ie ), w  k tó rych  w sku tek  zniszczeń wo* 
jennych  lub  innych  ważnych pow odów  kw estia  m ie­
szkaniowa i trudnośc i loka low e są ta k  ciężkie, że 
wprow adzen ie reglam entacji w  drodze „pub liczne j 
gospodark i lo ka lo w e j“  na zasadzie rozdz ia łu  I I  de­
k re tu  okaże się konieczne.

T o  samo do tyczy  os ied li podm ie jsk ich  w ie lk ich
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odnośnego m iasta podporządkow ać równocześnie ich 
w ładzom  kw a te ru n ko w ym  gospodarkę lo ka low ą  
wchodzących w  grę os ied li podm ie jsk ich .

W  ty m  w yp a d ku  należy w ym ien ić  dok ładn ie  o ja ­
k ie  gm iny  i osiedla chodzi oraz w  ja k im  zakresie ich 
gospodarka loka low a  ma być podporządkow ana w ła ­
dzom  kw a te runkow ym  danego m iasta, czy w  cało* 
ści, czy ty lk o  odnośnie lo k a li m ieszkalnych.

3) O dnośnie sk ładu  w o jew ódzk ich  ko m is ji lo ka ­
low ych , p rzew idz ianych  w  art. 28 dekretu, odpow ie ­
dnie zarządzenie jest w  to k u  opracowania w  Prezy* 
d ium  R ady  M in is tró w  i niebawem będzie wydane.

4) Zarządy m ie jskie , w  k tó rych  dekre t obow iązu­
je z m ocy samego praw a w  m yś l a rt. 2 st. 1, w in n y  
zorganizować, o ile  to  dotychczas nie nastąpiło, od ­
pow iedn i aparat w ykonaw czy  (w y d z ia ły  kw aterun* 
kowe, dz ie ln icow e b iu ra ), (a rt. 24) i zorganizować 
pracę pod  względem  techn icznym  i personalnym . 
T o  samo do tyczy  m iast, w  k tó rych  stoso wnie do 
w n iosków  będą rozciągnięte p rzep isy dekre tu  w  za­
kresie pub liczne j gospodark i lo ka lam i w  drodze roz­
porządzenia R ady M in is tró w  oraz m iast i gm in, k tó * 
re z w łasnej n ic ja ty w y  lub  na w n iosek w ła d zy  nad­
zorczej wprow adzą form ę „pub liczne j k o n tro li naj* 
m u“ .

5) Pożądane jes t zakom unikow anie  M in is te r ­
stw u A d m in is tra c ji P ub licznej czy i gdzie ra d y  na­
rodow e m ie jsk ie  (gm inne) zam ierzają z w łasnej in i* 
c ja tyw y  w prow adz ić  przepisy o „pub liczne j k o n tro li 
na jm u lo k a l i '  (art. 19 i nast. rozdz. I I I )  względnie, 
ja k ie  stanow isko w  tej kw e s tii zajm ują p rezyd ia  rad 
narodow ych wyższego stopnia (w o jew ódzk ich , po­
w ia to w ych ) — jako  w ładze nadzorcze.

N adm ien ić  należy, że przepisy o pub liczne j ko n ­
t ro l i  na jm u lo ka li nie mogą być stosowane w  mia* 
stach w zględnie gm inach, na któ re  rozciągnięte będą 
przepisy o publicznej gospodarce loka lam i i  nie m o­
gą dotyczyć lo k a li uży tkow ych .

6) Ze w zględu na to , że ra d y  narodow e i  zarządy 
m ie jsk ie  muszą bezzwłocznie przystąp ić do zorgan i­
zowania i  podjęcia  now ych zadań, nie czekając na 
w ydan ie  ewent. w y tyczn ych — konieczne jest ja k  naj* 
rychlejsze pow ołan ie  k o m is ji loka low ych.

P rezydia w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  w in n y  
ze swej s trony  podać niezbędne w ytyczne  m ie jsk im  
radom  narodow ym . W  w ytycznych  tych  należa* 
ło b y  m. in. zalecić pow ołan ie  w  w iększych m iastach 
liczniejszego sk ładu  osobowego k o m is ji loka low ych  
—  b y  te m og ły  u tw o rzyć  kom p le ty  odwoławcze w - ' 
celu przyśpieszenia za ła tw ien ia  spraw w  to k u  in ­
stancji — p rzy  czym utw orzen ie  p rzyna jm n ie j osob* 
nego kom p le tu  dla spraw dotyczących lo k a li u ży tko ­
w ych  —  jest rzeczą pożądaną.

7) M ie js k ie  ra d y  narodowe w in n y  przesyłać 
wszelkie uwagi, w n io s k i i w ą tp liw ośc i w  zw iązku z 
w prcw  adzeniem w  życie tego dekre tu  w o jew ódzk im  
radom  narodow ym , któ re  pozostają w  te j spraw ie w  
bezpośrednim  kontakcie  z w o jew odam i.
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